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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

N a  d o c h ó d  S z p i ta l i  W a r s z a w s k i c h  w s z e l ­
k i c h  w y z n a ń , w p ra y  s z ły  W t o r e k ,  d a n e m  b ę ­
d z i e  w id o w is k o  w T e a t r z e  N a r o d o w y m  p rze*  
A r ty s tó w  t e g o i T e a t r u .  C e n a  m ie jsc  zw y c z a j -  
n a ,  b i l e tó w  d o s t a ć  m o ż n a  w  B ió rze  K o m n n s j t  
W o i e w ó d z k i e j  i  u  p r z e ł o ż o n y c h  S z p i ta lo w .—  
W i n n i ś m y  z w ró c ić  u w a g ę  P u b l i c z n o ś c i ,  1* d o ­
c h ó d  z  w i d o w i s k  w ty c h  c z a s a c h  d a w a n y c h  
p r z e *  A m a t o r ó w , i e s t  p r* e * n a c z o n y .  d la  u b o ­
g ich  z o s ta ią c y c h  p o d  o p ie k ą  T o w a r z y s t w a  1)0- 
b r o c z y n n o ć c i , t e n  p r z y s z ł o  W t o r k o w y  d o ­
c h ó d  i e d y n ie  • •  S z p i u l *  b ę d z ie  ro z d z ie lo n y  ; 
n z s t ę p u ią c y  w y k a z  s ta n ie  się z a p e w n e  n a j -  
t k n t e c z n ie j s z e m  zach ę c e n ie m  do  l i c z n e g o  
■ g ro m a d z e n ia  D o b r o c z y n n e j  P u b l ic z n o śc i :  
w  R o k u  z e s z ły m  1822 w S z p i ta lu  D zie c ią tka  
J t z u i  z n a jd o w a ło  się C h o ry c h  1359,  D z iec i  
S36 ,  N ie m o w lą t  2243- w  J “ »tytuci*  s - K a z u  
m ie r zą  D z ie c i  262: w S z p i ta lu  S. Kocha  cho-
r y e h  1080.  w  S z p i ta lu  S. D ucha FP. M orem -  
kanak  c h o ry c h  693. w S z p i t a lnB roci M tło n e r-  
d z ia  ( B o n i f r a t r ó w )  c h o ry c h  124- w S z p i t a ­
l a  S. Ł a za r za  ę h o r y c h  1906. w  S z p i ta lu  E -  
m a n g ia lick im  c h o ry c h  531. w  S z p i ta lu  w y -
n n a n i a M o j i e s z o w e g o  c h o r y c h  1207- w  O g ó ­
le  O sób  10,089- G d y b y  n a  d z i e ń  n a  k a ż d ą  
e s o b ę  ty lk o  p ó ł z ł o t e g o  w y d a w a n o ,  z c z e g o  
t r z e b a  ż y w ić  ,  od z ie w a ć  , l e czy ć  ,  u t r z y iń s ó  
m ie s z k a n ia  i t :p :  w y n o t i  su m m a  o k o ło  2  m i-
• jo n ó w  z ł o t y c h  po i :  r o c z n ie .  ,

w B ie l ą c y m  t y g o d n i u  u m a r ł  t u  s: p:.  W i l ­
h e lm  Wahlburg  D o k tó r  C h i r u r g j i ,  P r o f e s s o r  
S ta ły  p r z y  U n iw e r s y te c ie  W a r s z a w :  L ic z n ie  
• g r o m a d z e n i  K o le d z y ,  U c z n ie  i P rz y ia c ie le ,  
n a  p o g r z e b ie  t e g o  z a s ł u ż o n e g o  M j i t ,  o d d a i i  
o s t a tn i  b o ł d  ic g ó  c n o to m

K U R J E R
w Z e s z ły  P o n i e d z i a ł e k  n a  o s t a tn i m  w ie c z o ­

rze  M u z y c z n y m  A m a to ró w ,  w D o m ie  T o w a r* :  
D o b ro ć :  z n a j d o w a ł o  się osób  1162, s łu c h a c z a  
u ie p o m ie ś c iw s z y  s ię .w  Sali i n a  G a le r j i ,  n a ­
p e łn i l i  p r z y s io n e k  i t e n  ich o b jąć  n i e z d o t a l .  
P o m i ę d z y  w y k o n a n e m i  t e g o ż  w ie c z o ra  M u ­
z y k a m i  g r a n o  i śp ie w a n o  w y i ą t k i  * s ł a w n e g o  
R tk io jc m  C h e r u b  i n i e g o .  .

K to  chce  u n i k n ą ć  d o m o w e g o  z a t r u d n ie n ia ,  a
i y c z y ł b y  m ieć g o to w e  Święcone na  n a d c h o d z ą ­
cą  W i e l k a n o c ,  m o ż e  o b s ta lo w ać  c a łk o w ic ie  
lu b  s z c z e g ó ło w o  u  P .  L u n a  p r z y  n l i c y  M io ­
d o w e j .  Z n a jd o w a ć  się b ędą  u  n ie g o  w y b o r n e  
S z y n k i  i u i  n a  s tó ł  u r z ą d z o n e ,  ro z m a i te  1 asz-  
t e ty  z im n e ,  w s z e lk ie g o  ro d z a iu  C ia s ta ,  B a b k i ,  
i P l a c k i  w  g u śc ie  P o l s k i m ,  i i n n e  w s ze lk ie
w e d ł u g  ż ą d a n ia  a r t y k u ł y  u ż y w a n e  n*  św ię ­
c o n e .  M a  ora z ro z m a i te  W i n a ,  L ik w o r y  e tc .
w s z y s tk o  za  cenę  u m ia r k o w a n ą .  _

P i s m a  Z iza r s k ie g o  d la  n a g łe g o  z g o n u  D r u ­
k a r z a  w P ł o c k u ,  n i e m o g ły  w y jść  n a  czas  o-  
z n a c z o u y ,  a to l i  p i e r w s z y  T o m  w y jd z i e  n a  p o ­
c z ą t k u  M a i a r i b :

D a m y  ch cące  m ieć  d o k ła d n ie  u p r a n e  Szale  
T y f ty k o w ie  lub  C h u s t k i ,  i a k o  te ż  i r ó i n e  S u ­
k n ie  w k o i o r a c h , r a c z ą  się z g ło s ić  d e  W o łc zy n -
ik ie )  r n i e s z k a i ą c e j  p r z y  u l icy  M io d o w e j  N r o :
4 8 4 ,  w P a ł a c u  C hodkiew icza , a z w g l ę d u l ż  t r u ­
d n ią c a  się t a k o w e ®  p r a n i e m ,  n a b y ł a  w ia d o ­
m o śc i  w W i e d n i u ,  w n ie z e m  z a w ie d z io n e m i  m e  
b ę d ą c ,  z* p o m ie r n ą  cenę  i i s łu ż o n e ra i  z o s ta n ą .

D w e r tu r a  z  O p e ry  C y g a n ie  s k o m p o n o w a n a  
p r z e a F r a n :  M ireckiego  w  P a r y ż u ,  dl*  T e a t r u  
N a r o d o w e g o  W a ra * :  i u ło ż o n a  n a  P j a n o f o r t e  
p r z e z  f .  K rahl ,  sw ie z ó  f r j s ż ł a  * L i t o g r a f  j i ,  
t e s t  do  s p r z e d a n ia  w s k ła d z ie  s z tu k  p i ę k n y c h  
A. B r ze z in y  GeaU gi-.tj.

W t  t  O M It t £  ł» / 4
Z n iesien ie  B ałw aobw aU ttra  
w P ozn a n iu  966.

P o w o d o w a n y  n i e s k o ń c z o n ą  w d z ię c z n o ś c ią  
d la  W .  J ó z e fa  L iio io ieckiego  L e k a r z a  D y w iz j i  
U ł a n ó w ,  z* w y p r o w a d z e n ie  z n i e b e s p ie c z n e j  i  
t r u d n e j  d o  u le c z e n ia  s ła b o śc i  K u z y u y  ra o ie j ,  
b ę d ą c  o b e c n y m  św ia d k ie m  z i a k ą  t r o s k l iw o ­
śc ią  t e n  s z a n o w n y  M ą ż ,  s t a r a ł  się o p r z y w r ó ­
cen ie  z d r o w ia  c ie rp ią c e j .  M am z a s z c z e g ó l -  
n ie jsz y  o b o w ią z e k  o św ia d c z y ć  m u  i a k  n a j ­
c z u l s z e  p o d z i ę k o w a n ie .

w  S ie lcach .  M . Mleczko. 
O g r o d n i k  . z a g r a n i c z n y ,  raniący  ro z m a i t a  

. F l a n c e  , C e b u lk i  ,  n a j l e p s z y c h  g a t u n k ó w  
S D r z e w k a ,  N a s i e n i a ,  n a j p i ę k n ie j s z e  k w i a t y ,  

z a t r z y m a  się t y l k o  w  W a r s z a w i e  d o  P o n i e ­
d z i a ł k u ,  p rz e d a ie  4a  m ie r n ą  cen ę ,  w P a ł a c u  L a ­
so c k ic h  N r :  551 u l ic a  D łu g a .

N a d e r  l ic z n e  w id o w is k a  w ty c h  cz a s a c h , s t a .  
ł y  się z a p a w n e  p r z y c z y n ą  i i  w c z o ra j  w T e ­
a t r z e  N a ro d o w :  n ie  ty l e  z n a j d o w a ł o  się w i ­
d z ó w ,  i le  z a w s z e  b y w a ł o  n a  B e n e f isach  J P a o i  
L tib c h o w s k ie j  w z o r o w e j  A r ty s tk i .  T r a i e d j a  
o b o ię tn ie  z o s ta ła  p r z y i ę t ą ,  w  czas ie  K o m e d j i  
częs to  d a w a n o  o k la s k i ,  a  p o  le j  u k o ń c z e n i u  
w y w o ł a n o  B e nef isan tkę .

R O Z M A I T O Ś C I .  
w P a r y ł u  p o w s z e c h n i*  t w ie r d z ą  ł e  k r o k i

p i e p rz y ia c ie l sk ie  z H i s z p a n ią  r o z p o c z n ą  się d ,  
1 5 M s r c a .  G a z e ty  M in ls te r ja ln e A n g ie l s ly e  t a k ­
i e  w ą tp ią  aby  p o k ó j  m ięd zy  F r a n c j ą  a H isz p :  
z o s ta ł  u t r z y m a n y m —  D , 8 ,  L u t :  w S tam b u le  
o d b y ł a  się w ie lk a  ra d a  D y w a n u  w o b ec  w s z y ­
s tk ic h  M in is t ró w  T u re c k ic h .  —  P o  z d o b y c iu  
Ń opo li i i  R om an ja  G recy  za  w s ta w ie m  się A n ­
g l ik ó w  s ta ra l i  się pszcz,ędz*e T u r k ó w ,  lec* 
Ż y d ó w  w s z y s tk i c h  i a b r a i i  w  n iew o lą .  —  
w A n g l j i  te g o  r o k u  m o d ą  ie s t  o k r y w a ć  k o ­
b ie rc a m i  p o d ł o g i  w s z y s tk ic h  p o k o ió w ,  sees-



kow ane  posadzki l u t  nia n a le łą  do dobrego 
t o n u ,  lecz se to  schody m u s i^ b y ^  po lorow i*  
ne.-—Najwięcej iest Żebraków w Anglji,w n ie ­
k tó ry ch  miastach M agistra t  w y d a ł ro zk a z  aby 
Żebracy  nieodzywali  się p ro sz ą c o  ia łm u in ę ,  
p rzem yślni  nędzarze wynaleźli  in n y  sposób 
way wania litości,  t rzym aią  tablice nak tó ry ch  
*ą nap isane  różne  sentencje moralne i p r o i -  
b y ,  a tak  k to  się zas tanowi z przechodzących 
dla przeczytania  , zawsze da  iałmużnę- —  
Z ak ład y  Anglików dotąd  nie n u d zą ,  owszem 
w y n s jd u ią c o  raz  nowe w tejzabawie dz iw a­
ctw a,  n iedawno Y .A r c je  z a ło ż y ł  się z P a ­
nem  Bcklor, i i  iego Masztalerz przebiegnie  
k o n n o  24  mil Angiel: wczasie w k tórym  Ś li­
mak  ulizie po b r a k u  posypanym  cukrem d łu -  
gośoi 24 cali! T enże  z a ło ż y ł  się i i  u jdzie 
1 0 0 0  mil w t y lu i  godzinach  , 0 0  t rw a ło  w ię ­
cej n i i  przez  miesiąc,  w ygra ł  wprawdzie  z a ­
k ła d  , ale nogi ta k  m u  popuchły  i i  do tąd  po 
owym spacerze nieopuszcza łóżka .  — Aktor 
V H o s k i i/lnheo  iezdzi po różnych  miastecz- 
kach ,  graiąc tam  ieden wszystk ie  role całych 
H om edji ,  posiada tzeg ó laą  zdatność zmienia­
n ia  g ł o s u ,  mówi c ienko i grubo  iak m ę i  
®*_y*naiiek kob ie ta ,  i tyle iest  z ręcznym  że 
zajmuie  s łuchaczów, a że sam iest i Antrepre- 
nerem  i wszystk iemi Aktoram i,  i«ż  zeb ra ł  
znaczuy  maiątek. —  w C zasie  m roźnych  za ­
p u s t ,  pewny M łodzik  b y ł  na reducie u b r a ­
n y  iak D jabeł,  wychodząc z red u ty  n iem ógł 
w  t ło k u  wynaleźć swego płaszcza ,  uda ł  aię 1 
p rzeto  do dom u bez p łaszcza ,  a że m ieszkał  
na  odległcm przedmieściu,  w drodze  t a k  mu 
mroz  d o k u czy ł  i e  widząc w m ałym  dw orku  
św iat ło  w s tąp i ł  do niego chcąc się zagrzać ,  
wchodzi do izby i widzi zw łoki  zmarłego  
Stare* a p rz y n ic h  uśp io n ą  Kościelną Bab­

kę ,  stale p rzy  p ieca,  w tym przebudza  sięBab- 
k a  , widzi Djab ła ,  k rzy czy  p rzeraźl iw ie  
w padaią  inn i  p rzebudzen i  d o m o w n ic y , n a ­
tu ra ln ie  w idok  zmarłego i p rzyn im  sza tana  
s ta ł  się p rzy czy n ą  n ow ych  k rz y k ó w ,  n a d ­
chodzi Pa tro l ,  p różno  się Djabeł z imnehi w y ­
maw ia ł ,  zaprow adzono  go do  K ondegardy ,  
a  nim się dok ładn ie  w ytłum aczył ,  m u s ia ł  o- 
sta tn i  W to re k  zapustny w kozie przepędzić. 
—  w  Szląsku niedawno M ałżeństwo po 50 
le tn iem  pożyciu  biorąc ślub p o w tó rn y ,u s t ro ­
i ło  się w t e i  suknie ,  w  k tó rych  p ierw szy ślub 
bra ło .  P R Z Y JE C H A L I do W A R S Z A W Y . 
M ałachowski Ooufr: Hrab: z Borkowic. 
W an g e m a n  Bernard  Oby: z Łęczycy. 
C iszewski W ojciech  Oby: z Sobieszcian .  
W e y s s F r a n :  Oby: z  Siedlec.
Zochowski Jan  Oby: z  Lubelskiego.
Lewicki Michał Podsędek z Hrubiszow*. 
a op ław ski  Jan  O b y  2 R adzyńsk iego .  
Krasiński Henryk Oby: z G. Grodzieńskiej.  
Meier Franci:  O by; % G. W ileńsk iej .  
Po w arn ick i  Leopold Oby: z G. W ileń sk ie j .  
Alemaodo Kornelus Kousul  z Gdańska.  
R e y ze r  C zynow uik  z M o s k w y . .
P rzem yski  Adalbert  z Galicji.
Joquesson  Adolf Kupiec z F ranc ji .
Żyliński  Artysta  Dram,- z W ij  .1.
Ł aśn ie w sk i  Józe f  Oby: z Samborza. 

D O N IESIEN IA.
Obywatel maiący Possesją tu  W W arszawie  

wartości  z ł ł :  92,000 czystą  bez żadnego d łu -  
g u ,  i y c z y  sobie zac iągnąć 'sum m ę od 2 4  do 
36 tysięcy z ł ł :  każdy  chcący u lokować po­
dobną kwotę  raczy się zg łos ić  do W .  Ada­
ma Rozena  Adwokata  p rzy  ulicy D ługiej  pod 
N r  489 Lit:  B. m ic z k a iąc eg o .  6  *

w Domu przy  Ulicy Leśno p o d  N r  6 7 4 , 13

pokoi częściami lub całkowicie z  wszelklemi 
wygodami iest do naięoia,także p o d  ty m ie  sa­
m ym Nrera iest  wielki Ogród fauktow y do 
wydzierżaw ienia.

Di ia 24 b- m. i r.  o godzi:  3 * p o łu d n ia  tas 
w W arszaw ie  nad W is łą  na P lacu  de Nassau- 
sk im , 4 go zaś  na PlacuBonasiewicza 2  szych­
ty  drzewa sosnowego przez publiczną licy ta .  
cją za go tow e  na tychm iast  bez ustąp ien ia  
z Placu p łacić  się maiące k u ra n t  pieniądze bę- 
dij sprzedane .  Jan  Redlich  K om ornik  Sądos

wD niu  24 h.  zrana  od godziny 9  do 1 a 
po  p o łu d a iu  od 3 do 6 , przy ulicy Leszno  pod 
N r  657 przed W in cen ty m  P ołczyń ikim  R eisn-  
tern Knncellarji Ziemia: W oiew: Mazowiecki 
sprzedawane będą przez  publ iczną  l icytacją :  
meble, porcallana, szk ło ,  zegary ,  srebra,  p re ­
c joza,  obrazy olejno malowane i i n n e r u c h o -
mości,  po  W ojc iechu  i Józewie z Chw ałków - 
skich ,  M ałżonkach Pękalskich , pozostałe.

Podpisany  Kom ornik  uwiadamia niniejszeia 
i i  p rzy  ulicy W olsk ie j  pod Nr 3083 d,  2 4 1. 
m. i r .  o godzinie  3 z po łudn ia  Dom przez  p u ­
bliczną l icytacją  w 3 letuią  dzierżawę w y p o ­
szczonym zostanie k tó ra  tam w mie jscu  od* 
bytą będzie. Fr :  Herman K om orn ik  p rz y  uli­
cy Mostowej N r  244 m i®**k*iący.

Kto z gub ił4  K lucze duże, na sz n u rk u ,  an*e 
Łe ie odebrać w Drukarn i  Kurjera .

w Starem mieście p rz y  u l icy  K rzyw e K o ło  
N r  181 w rogu  R ynku ,  p ó ł  Ig o  p iętra,  sk ład*- 
iące się z 6  pokoiow ,okna  od u l icy ,  z kuchnią ,  
p iw nicą  i górą ,  tudzież  2  pokoie oddzie lne dla 
Kawalerów na 2  i 3 p iętrze  z meblami lub  b ez ,  
niemuiej s tancje  z alkierzem 1 k u c h n ią  na  i 
piętrze od  Brzozowej u l icy ,  do oaiąci* od 
W ie lk ie j  nocy r.  b.
Teatr. Ju t ro  Opera W eitalk*.


